
Jfe 114 (2914). W arszaw a, PONIEDZIAŁEK 26 Kwtetnfa 1926 r. Rok XXXII.

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y
i włościański!

w O BOTH I
Redakcja przyjmuje interesantów od 
1 — 3 po poł. Za zwrot rękopisów  

Redakcja nie odpowiada 
fldm inistrjcja czynna od 9 do 5 bez 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1-ej.

CEnTRAinr 
ORGAN PPS

Opłata pocztcwa uiszczona 
ryczałtem.

JlA.

NI ECH Ż Y J E  
S O C J A L I Z M!

Warszawa, ul. Warecka Jfa 7 
Redakcja — tel. 176-70. 

Administracja — tel. 120-13
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S i ę ! 2 0  on

Towarzysze I Towarzyszki! Przygotowujcie się do 1-go Maja-- 
Międzynarodowego Święta Pracy!

Z Rady Międzynarodowego Biura Pracy
Genewa, 25 kwietnia. (PAT.) Na osta- 

tniem iprzed zamknięciem sesji posiedzeniu 
Rady Administracyjnej Międzynar. Biura 
Pracy podczas dyskusji nad budżetem M. 
B. P . na rok 1927 ustalono udział Niemiec 
w wydatkach M.B.P. w wysokości rówtnej 
udziałowi Francji.

Delegat rządu polskiego p. Sokal 
stwierdził z uznaniem postępy, poczynio- 
w zakresie wydawnictw M.B.P., wskazu­
jąc na konieczność większego niż dotąd u* 
względnienia wydawnictw w języku pol­
skim. Dyrektor M. B. P. Albert Thomas, 
wyraził gotowość zadośćuczynienia żąda­
niu, wysuniętemu przez delegata polskiego.

Sprawa wprowadzenia języka niemieckie­
go, jako trzeciego języka urzędowego M. 
B. P. nie była dyskutowana.

Wreszcie zostały wysunięte kandyda­
tury na przewodniczących ósmej i dziewią­
tej Międzynarodowej Konferencji Pracy, 
które odbędą się w maju i w czerwcu w Ge­
newie, a mianowicie w osobach: Monsigno- 
ra Nolensa (Holandja) — na V III konfe­
rencję i lorda Burahama (Anglja) — na 
IX konferencję. Następna sesja Rady A d­
ministracyjnej M. B. P. wyznaczona zosta­
ła na 26 maja. Poświęcenie nowego gmachu 
M. B. P. odbędzie się 6 czerwca.

Rokowania pokojowe w Marokku.
Udida, 25 kwietnia. (PAT.) Podczas 

ostatniego poufnego spotkania w El - Aiun 
szefów trzech delegacji pokojowych, dele­
gat riffeński Azorkane nadal trwał na swo- 
jem nieprzejednanem stanowisku pomimo 
argumentacji ze strony delegata fran­
cuskiego Simona i delegata hiszpańskiego 
Lopez Olivan’a. Riffeni stanowczo domaga­
ją się, ażebv delegacje, p r z y s t ą p ' d o  ofi­
cjalnych rokowań w Jdżdzie równocześnie 
nad wszystkiemi kw;-stjami, zarówno woj-

skowemi, jak i polhvcznemi. Generał Si­
mon zawiadomił o tur. żądaniu rząd fran­
cuski, który zadecyduje, czy delegacja 
francuska może przystępować do oficjal­
nych rokowań pokojowych bez uzyskania 
od riffenoKv przewstęjpnych gwarancji, 
świadczących o prawdziwości ich dążeń 
pokojowych. Jest mało prawdopodobne. a- 
żeby następne spotkanie delegatów mogło 
się odbyć przed poniedziałkiem.

W Kalkucie znowu 
rozruchy.

Kalkuta, 25 kwietnia. ( P A T .)  W  dziel­
nicach, gdzie trw ają rozruchy, krążą dziś 
liczne samochody opancerzone. W  północ­
nej części miasta z nowiu w wielu punktach 
muzułmanie zaatakowali hindusów, przy­
czep  3 hindusów zostało zabitych, a  dwuch 
policjantów ciężko ranionych.

Zgon wybitnej powieścio­
pisarki Szwedzk ej.

Sztokholm, 25 kwietnia. (PAT.) Zmar­
ła tu w wieku 77 lat zasłużona literatka i 
jedna z najwybitniejszych przywódczyń 
ruchu na rzecz emancypacji kobiet, Ellen 
Key.

W L iege (Belgja) na jednym  z m ityngów, 
jakie się  wczoraj odbyły, doszło  do gw ałtow nych  
walk pom iędzy nacjonalistam i a kom unistam i. 
Dwie osoby zosta ły  zranione.

—------ :o ::------------

l Cyklon.
i

Nowy Jork, 25 kwietnia. (PAT.) Nie­
słychanie gwałtowny cyklon zrządził o- 
gromne spustoszenia w stanach Texas i 0 -  
klahoma. Na wielkich przestrzeniach zasie­
wy uległy całkowitemu zniszczeniu. Całko­
wicie też zniszczone zostały niektóre wsie 
i miasteczka. Na skutek katastrofy 17 osób 
poniosło śmierć, wiele zaś osób odniosło ra ­
ny.

Zjazd Tc w. Tatrzańskiego
Katowice, 25 kwietnia. (PAT.) Dziś 

odbył się tu doroczny walny zjazd delega­
tów z całej Polski Polskiego Tow. Tatrzań­
skiego. Po przemówieniach powitalnych re­
ferat o konwencji turystycznej polsko-cze­
chosłowackiej wygłosił dr. Goetel z Krako­
wa, który poruszył również sprawę założe­
nia parków narodowych w Tatrach Pieni­
nach i Beskidach, poczerń przyjęto odpo­
wiednią rezolucję. Zjazd wybrał również 
nowy zarząd z inż. Czerwińskim z Krako­
wa na czele.
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PANAMA BANKOWA.
Z za kulis bankructwa Polskiego Banku Handlowego.

W tych dniach ulkialzała się w  Poznaniu 
broszura p. Romualda L-iłetiza p. tt „Z tajem­
nic Polskiego Banku Handlowego Tow. Akc. 
w Po-zinar.iiu. Nad bankiem tyim roEciągnięto 
12 września 1925 r. nadzór sądowy, pierwszy 
nadzór sądowy w Poiznańdkiem. P. Lietz zo­
stał sekretarzem Komitetu Wierzycieli Pol. 
Banku Handlowego i w tym charakterze miał 
możność przeniknąć „tajemnice’' tego baraku.

Była to  jedna z największych instytucji 
finansowych,w- Polsce (dawniejszy Barak Wło­
ściański, później przemianowany na Polski 
Bank Handlowy w  Poznaniu), która w r. 1923 
obchodziła 50-leciie swej dzdałalinioścL. Ale ju­
bileusz ten zbiegł się iz początkiem (końca in­
stytucji.

OSZUKAŃCZE WALNE ZEBRANIE I FAŁ­
SZYWY BILANS.

Już w pierwszych imieisilącach 1925 r. mó­
wiono-, ic  interesy Banku są nienajlepsze. O- 
czelu/wano niecierpliwie walnego zgromadze­
nia, na kltórem zarząd miał przedstawić bi­
lans za r. 1924. Zgromadzenie to odbyło się 
w maju 1925 r. Ale jak?

Zarząd P. B H. polecił kierownikowi od­
nośnej sekcji założyć poufną fe tę  akcjonarju- 
szów, kaórych nazwiska zarząd podawał i k tó­

rym wydano kwlilty depozytowe-. W ten spo­
sób głosowało dużo akqjoraartji uszów, którzy 
akcji faktycznie nie posiadali, a  d la  których 
przeznaczono akcję, będące własnością 
władz banklu. Również wystawiano kwity 
depozytowe urzędnikom banku. Po zebra­
niu fe tę  tę i fikcyjne kwity depozytowe zni­
szczono-.

W tera sposób został -zatwierdzony fałszy­
wy M ans za rok 1924, w  ‘którym wątpliwe 
preitemfije csaimic&zc son o pod aktywa-, procenty 
od niepewnych dłużników (Huta Miedzi) ja­
ko zysk! i- t. d.

Rzecz ta nabiera specjalnego zalbatrwie- 
nia, jeśli zważymy, źe bilans tera wytrzymał 
cenzurę władz podatkowych.

Po zatwierdzeniu bilansu Zarząd i Rada 
Nadzorcza otrzymali tamtjemę w wysokości 
ok-oło 50,000 zł.!

DYREKTOR KOZIEROWSKI, DYREKTOR 
HĄCIA I IN.

Na czele Banku stali ludzie wt rodzaut 
dyreik. Kozi er owakiego, dir. Hąidr (ministra 
przem. -i han-dllu za rządu Paderewiskiego, 
później piastowdec), traktujący instytucję jako 
źródło osobistego zbogacenia się betz wtzglą- 
du ma drogi, prowadzące do tęgo celu. Oto 
kilka przykładów:

m #
KozŁerowski otworzył sobie odrębne kon­

to p. t. „Mącz-karnia Kamieniec", będąca jego 
własnością. Nie dając żadnej gwarancji, u- 
zysbuje dzięki wpływom osobistym redyskont 
w Banku Polskim (oddział poznański), który 
zadowala się jedynie żyrem P. B. H., nie 
zmniejszając odpowiednio kredytu temuż ban­
kowi. Od 25 maja 1925 r. do 18 sierpnia 
Bank Polski dyskontował p. Kozierowskiemu 
weksli na sumę 874 tys. zł,, a  dopiero po od- 
woł-anilu p. K. z zarządu, już w czasie zawie­
szenia nadzoru są-do-wegO!, Koz-ierowski udzie­
lił P. B. H. gwarancji w- wysokości 200 tys 
zł. w formie hipoteki kaucyjnej (!), a z tej su­
my P. B. H. odstąpił Barakowi- Polskiemu 
pierwszeństwo na s-umę 150 tys. zł.

O Hąci dowiadujemy się, jaik to  ,,-nabrał“ 
akcjonairjuszów „Patrji”, po przejęciu jej przez 
Monopol Państwowy, jak spekulował na szko­
dę P. B. H. na akcjach, zakupionych za pie­
niądze tego samego banku.

FAŁSZYWE CZEKI.
Jedną ze specjalności kierowników P. B. 

H. było operowanie fafezywemi czekami, nie 
mającemi pokrycia, a zwłaszcza wystawianie 
czeków na zagranicę.

Gdy kasa wystawiała klientom czeki nor­
malne na Bank Polski w  walucie polskiej, to 
z -braku dostatecznego zasobu gotówkowego 
raa koncie żyrowem, sprzedawał P. B. H. Ban­
kowi Polskiemu czeki na zaig-ramiitę, czeki bez 
pokrycia. Bank Polski zupełnie bez badania 
rachunku sald zagranicznych P. B. VI. kupo­
wał te czeki po kursie dnia, zapisując rów­
nowartość w -wal-u-ole złotowej na koncie ży­
rowem P. B. H. Czdki takie, wystawiano z 
polecenia zarządu, ba nawet i -urzędników P.
B. H.

Od’ 15 czerwca 1925 r. d-o 14 Lipca sprze­
dano 3 takie czeki na sumę 29 tys. doi.

DEFRAUDACJE.
W skutek tego, że zarząd P. B. H. nie 

stał należycie na -straży ciążących na nim o- 
bowiąizków wskutek, złej organizacji i niedo- 
łężności niektórych członków zarządu P. B. 
Handlowy -poniósł olbrzymie straty  przez na­
dużycia, -popełnione w poszczególnych od-1 
działach przez kierowników tychże.'

Przez nieuczciwość kierownika Oddziału 
w Tarnowskich Górach stracił P. E. H około 
800 tys. zł., w Oddziale Grudziądzkim około 
300 tys. zł. w Oddziale Gdańskim 200 tys. zł.

Oto tylko część nadużyć i złodziejstw, po­
pełnionych przez kierowników P. B. H. na je­
go klienteli.

A KOMITET WIERZYCIELI I NADZÓR 
SĄDOWY?

Oto Komitet ten  nie posiada energji do 
wykonania zadań, nań włożonych. Mało te ­
go. staje się on narzędziem, w rękach fak­
tycznie rządzącej nadał kliki b. zarządu.

Nadlzó-r sądowy -trwa już 7 miesięcy. 
Kosztuje on 5 tysięcy zł. mics.ęcznie!

Dalsizv -nadzór sądowy nad bankiem, któ­
rym rządzi po staremu duch kliki skompromi­
towanego zarządu, przynieść musi w osta­
tecznym rezultacie rozgrabvn’u do reszty 
majątku, jeszcze przed nieuniknionym kon- 
ki rsem!

W dzisiejszym numerze:
PANAMA BANKOWA. Z ZA KULIS BAN­

KRUCTWA POLSKIEGO BANKU HAN­
DLOWEGO. 

DRZEWO TRUJĄCE — dr. J. Z. 
CZEMU OBSZARNIKOM TAK ŁATWO O- 

<t7IIKTWAć R7AD? 
MIĘDZYNARODOWY ZLOT MŁODZIEŻY 

ROBOTNICZEJ W AMSTERDAMIE. 
WCZORAJ ODBYŁO SIĘ W WARSZAWIE 

7 IMPONUJĄCYCH WIECÓWÓ P. P. S. 
i 3 WIECE MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 

W odcinku: WŚRÓD KSIĄŻEK. Dr. Wł. Szej- 
nach: „SZPITAL IM. KAROLA I MARJI 
DLA DZIECI” — A. Szererowa. 

WIERZYCIELE P. B. H.
Ażeby dać pojęcie, ile osób ucierpiało 

przez nieuczciwe kombinacje P B. Handlowe­
go, zaznaczamy, -iż ilość wie.izyciełi tej insty­
tucji wynosi:

Wierzyciele z pretensjami: do 1,000 zł.
12,812 osób w łącznej sumie 1,376,050,28 zł.i 
od 1 — 10,000 zł. 1,012 osób w łącznej sumie 
3.242,781,55 zł.; od 10 — 100,000 zł. 232 osób 
w łącznej sumie 6,237,106 15 zł.; powyż
100.000 zł. 16 osób w łącznej sumie 4,729,346,89 
zł.

Powyższe sumy są prze walutowane po 
kursie 6,50 zł. za 1 doi.

Jak  widać, ogromna większość wierzycie­
li to ludzie ubodzy (m. in. 6 tysięcy emery­
tów!), którzy drobne swe oszczędności loko­
wali w tym baraku. Z pośród instytucji, po­
szkodowanych przez P. B. II, wymienić warto 
Towarzystwo Bibljotek Powszechnych w War­
szawie, utrzymujące w- stolicy 24 bibljotek po­

pularnych. Towarzystwo ‘to umieściło wszyst­
kie swe oszczędności w wysokości kilku­
nastu tyis. zł. w  P. B. H., a obecnie znalazło 
się w -nader kryttyc-znem położeniu finanso- 
wem.

ALE P. B. H. PRACUJE...
Ale „zafto" do dziś dnia pracuje w Cen­

trali 3 dyrektorów, 5 prokurentów i 46 urzęd­
ników. Pobory miesięczne wynoszą około
22.000 zł. Prokurenci pobierają między 630— 
800 zł. W liczbie 46 urzędników jest 19 -ko­
biet (w tern 5 maszynistek).

Prawdopodobnie jedyny to wypadek, 
gdzie bank nieczynny, wypłaca dodatki, wy­
płaca pobory większe, aniżeli nawet dobrze 
prosperujące instytucje, a có więcej, trzyma 
kolosalny aparat administracyjny.

DOŚĆ TEGO!
Skandal ten nie może trwać dłużej! Na­

leży zabezpieczyć wierzytelności przez obło­
żenie aresztem prywatnych majątków b. Za­
rządu i rady nadzorczej, a następnie wymo­
czyć postępowanie karne -przeciwko ib. kie­
rownikom P, B. H., -cieszącym się zupełną 
swobodą i bezkarnością za ograbienie z mie­
nia tysięcy ludzi-.

Prokurator winien natychmiast z całą 
eraergją oddać pod sąd -klikę, k tóra doprowa­
dziła do upadlkiu P. B. H„ o-raz uratować wie­
rzytelności tych najuboższych, któtrzy łatw o­
wiernie izaufali „chrześcijańskim” endecko- 
piaisttowym aferzystom.

mą

Drzewo trujące.
W miarę postępu i  rozwoju przemysłu, 

nauki a sztuki higjjena pracy staje się coraz 
ważniejszą, ciekawszą, lecz i zarazem tru­
dniejszą.

Nie wystarcza być lekarzem, higje.nistą 
nawet, trzeba być biegłym, sumiennym obser­
watorem głębokim badaczem, z krw i i kości 
społecznikiem.

Należy zwracać baczną uwagę n-ietylko 
na -skutki samej pracy, na objawy choroby za­
wodowej, lecz również na surowce, narzę­
dzia, na metodę samej pracy, na przerwy, od­
poczynek.

W Polsce higjena pracy jest w narodzi­
nach. Fabiyk-a-n-ci, przedsiębiorcy. Sejm, całe 
nasze społeczeństwo za luksus ją uważa, pra­
gnęłoby jeszcze ją zredukować, znowiu na pó­
źniej, znowu -raa -szary komi-uc ją odłożyć.

Jedyny ptojekt ustawy, nie narażający 
na żadne wydatki ani skarbu, ani pracodawców

— Ustawa o zapobieganiu chorobom zwojo­
wym j ich zwalczaniu leży przeszło od roku w
Sejmie!

Cóż się -dziwić, że w Polsce fabrykant, 
robotm-k, nawet inspektor pracy bezmyślnie 
przechodzi obok złowrogo warczących ma­
szyn, wśród trujących par, gazów a pyłu. W 
Araglji, w Niemczech, we Francji -inspektoro­
wie pracy, lekarze fabryczni wciąż komuni­
kują centrali, towarzystwom higjeniczoym, pi­
smom fachowym swe uwagi d obserwacje co  
do higjeny pracy, -a u nas inspektor nie ma 
chwili wolnej na higjenę i bezpieczeństwo 
pracy — jest całkowicie pochłonięty innemi 
sprawami. Co gorsza, w Polsce wciąż da-ie 
się słyszeć: „u nas taka choroba zawodowa 
jest nieznana, nie istnieje, surowce nas*e nie 
narażają pracownika na zatrucia i chorobę, 
spójrzmy na naszą statystykę”.

I rzeczywiście, wykazy i tabele naszrch
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Kas Chorych milczą zupełnie o ziatruciiach o- 
łowiem, rtęcią, benzolem, siarczkiem węgla, 
oczopląsie, glistnicy. A  jeśli przypadkiem po. 
m.eszczooa zostanie jedna z tych chorób, to  
przez pomyłkę. Czyi możne wńęc opierać się 
na takiej statystyce, wysnuwać .jakie wnioski, 
czyż me wprowadza ona w 'błąd czytelnika?

Czas wielki, ażeby i w Polsce system się 
zmienił, ażeby robotnik był zapewniony, że 
nad pracą jego czuwa higjenista, że w fabry­
ce i warsztacie nie czyha na niego choroba, 
kalectwo i śmierć.

Przyglądając się robocie uważnie i' zbliiz- 
ka, bardizo często możemy dopatrzeć się źró­
dła i przyczyny choroby pracownika. Weźmy 
naprzykład pracę meblarzy-istólarzy, którzy 
zajmują się najdelikatniejszą robotą — fomie- 
rawaniem kosztownych mebli, konsoli, szka­
tułek.

Pozornie wydaje się rzeczą niemożliwą, 
ażeby było szkodliwem dla zdrowia piłowa­
nie, heblowanie, dziurkowanie deszczułek z 
drzewa różanego, czerwonego, żółtego, satyn- 
kowego, z hebanu, z drzewa egzotycznego po­
chodzenia, z Kuby, Jamajki, Borneo, Mladery, 
Madagaskaru, Guyany, Brazylji, Indj.i Wscho­
dnich, Jąponji.

A jednak większość gatunków tych drzew 
jest szkodliwa, a szczególniej: Dioispyrus alri- 
canus, Rhus Toxicodendron, Rjhus venenata, 
Gonioma Kamassi i t. p.

Drzewa te w stanie świeżym wydzielają
— jak polskie sosny : jodły — wonne olejki i 
żywice nieraz niebezpieczne z powodu trują­
cych substancji, przypominających nawet 
wielką truciznę „kurare". Pod wpływem 
słońca i powietrza ścięte drzewo z czasem 
zmienia poniekąd swój skład •chemiczny, won­
ne olejki się ulatniają. '

Snche egzotyczne drzewo działa szkodli­
wie na organizm prawie wyłącznie jako pył 
wielce drażniący skórę, oczy, błony śluzowe 
uosa, gardzieli i krtani.

Skóra przedewszyatkieim na odkrytych 
częściach ciała zaczyna swędzić, czerwieni 
się, puchnie, pokrywa się pryszczami, owtrzo- 
dzeniami, czasem brunatnieje, czernieje — 
przedstawia typową chorobę skórną, nazywa­
ną niesłusznie świerzbą lub rakietm. Oczy 
często są zapalone, nie/tylko śluzówka, lecz i 
rogówka. Z nosa wydziela się dużo śluzu, 
ma miejsce częste kichanie.

Bywają i ogólne zaburzenia: mdłości, wy­
mioty, duszność, kaszel, bóle głowy, zawroty, 
senność, zwolnienie pulsu, rozszerzenie źre­
nic, osłabienie.

Dr. Sternberg iz VCfiednia w końcu wieku 
przeszłego pierwszy zwrócił uwiagę na szko­
dliwy wpływ egzotycznego drzewa na stola­
rzy wiedeńskich. Za nim poszli dr. Legge z 
Auglji, Wechselmann z Niemiec, Iwakowia z 
Japonji, dr. Dewoło z Włoch i wielu innych.

Wszyscy om cytują i opisują liczne wy­
padki zapalenia skóry u robotników obrabia­
jących egzotyczne drzewo. Wszyscy usilnie 
doradzają zaprowadzenie w fabrykach i war­
sztatach ekshaupstorów silnych, aby usunąć 
pył natychmiast w miejscu i w miarę wytwa­
rzania. Koniecznem też jest: skraplanie drze­
wa, czystość narzędzi, noszenie przez robot­
ników bluz i nakryć na głowę.

W Anglji i niektórych kolomjach angiel­
skich choroby, spowodowanie przez używanie 
afrykańskiego drzewa — Soniom a Kamassi, 
są uważane co do odszkodowania na równi iz 
wypadkami przy pracy.

W Niemczech w 1913 r. sądy uznały cho­
robę skóry, wywołaną przez drzewo trujące, \ 
za chorobę zawodową, a nie za wypiadek 
przy pracy.

W Polsce sprawa używania pnzy pracy 
drzewa trującego — jako surowca — nie była 
jeszcze podnoszona.

Dr. J. Z.

Czemu obszarnikom taK ło tae  
oszukiwać rzqd

Z powodu braku iprzępisów wykonaw­
czych do ustawy o reformie rolnej d'zika 
parcelacja odbywa się na całego. Min. Re­
form Rolnych jednak widocznie nie pilno, 
aby tym origjom kres .położyć.

Co gorsza, Min. z .jakąś dziwną obo­
jętnością zachowuje się wobec spekulacji 
ziemią i jawnych kombinacji, gwałcących 
prawo o reformie rolnej Wciale nie tępi. 
Dość stwierdzić, że pomimo wskazania Min. 
przez Związek Rob. Rolnych szeregu ma­
jątków, w których: ziemia sprzedawana jest 
za dolary, po cenie spekulacyjnie wygóro­
wanej, wpuszczani są nabywcy na parcele 
z pominięciem robotników rolnych przed za­
twierdzeniem planu iparoelacyjinego i t. p. — 
Min. Reform Rcłlnylcb ani w jednym wypad­
ku nie zastosowało przymusowego wykupu* 
jak to nakazuje art. 3 ustawy o reformie rob 
nej. A przecież to było obowiązkiem Min. i 
to niewątpliwie znacznie ograniczyłaby spe­
kulację parcelacyjną.

Ba! Min. Reform Rolnych nietylko nie 
przeciwdziała widocznym oszustwom po­
szczególnych obszarników, ale lak jakoś 
dziwnie łatwo da się oszukiwać, iż można 
Wnosić, że Min. pragnie być oszukane.

Przytoczmy fakty:
Właściciel folwarku Narty (pow. Wło­

cławek) zwolnił wszystkich robotników i 
„.sprzedał cały majątek" 13 łowiczanom, 
którzy czekają aż robotnicy się wyprowa­
dzą, by się majątkiem podzielić. Min. nie 
przeciwstawia się temp, wierząc, że łowi- 
czanie utrzymają majiąjtek w ciałości. Wi­
docznie nie chce W idzieć w tym fakcie jas­
krawego obejścia ulstawy.

Właściciel folwarku Lubomin (pow. 
pułtuski) oświadczył robotnikom, że kto z 
nich podpisze deklarację o zrzeczeniu się 
ziemi, nie bęjdzie zwolniony z powodu par­
celacji. Część robotników deklarację pod­
pisało, a obszarnik zaraz ich zwolnił od ligo 
kwietnia, przedkładając w urzędzie wyłui- 
d'zony ,,dowó(d‘‘ zrzeczenia się ziemi. Ani j  
Min,, ani prokurator w sprawę tę nie wkra- j 
czają.

Okręgowy Urząd Ziemski w Warsza­
wie odrzucił plan parcelacyjny foliw, Pęko- 
wo (pow. pułtuski) z powodu nieuwzględ­
nienia robotników rolnych. Obszarnik na­
tychmiast spisał rejentalne umowy z kilku 
gospodarzami, którzy za 2 — 3 centnary 
zboża zgodzili się oświadczyć, że są ugo­
dzonymi robotnikami do Pękowa, aczkol­
wiek Wcale w Pękowie nie pracują.

Dla Min. to pospolite oszustwo wystar­
czyło, by decyzję Okręgowego Urzędu oba­
lić i pozwolić w Pekowie na przeprowadze­
nie dzikiej parcęlacjji.

Faktów podobnych możnia przytoczyć 
znacznie więcej, ale i te  wystarczą- by i 
stwierdzić, jak nielojalnie Min. Reform Roi- | 
nych wykonywa ustawę o reformie rolnej, j

Czyż Ministerjulm doprawdy przypusz- i 
cza. że robotnicy, bezrolni i małorolni spo­
kojnie dadzą się wyzbywać prawa do ziemi 
dlatego, że Min. tak łatwo daje się oszuki­
wać?

Międzynarodowy
zlot młodzieży robotnicze]

w Amsterdamie

Dn. 12 maja r. b. odbędzie się w Salach 
Redutowych Koncert Raut, pod protektora­
tem marsz. Józefa Piłsudskiego i Jego Mał­
żonki. p. Aleksandry Piłsudskiej.

W koincercie wezmą udział najwybitniejsi 
soliści i solistki scen i estrady polskiej.

Całkowity dochód z  koncertu — rautu 
komitet organizacyjny przeznacza na stałą 
Fundację im. tow. Marji Paszkowskiej, zmar­
łej dn. 30 grudnia ub. r.

We W'szystikiich krajach, gdzie istnieje ruch 
rOicjaife/tyczny, czynione są wytężanie przygo­
towalnia do wzięcia udziału w wielkim Mię­
dzynarodowym Zlocie Mfodizieży Robotniczej.

Zlot ten odbyć się ma w okresie Zielo­
nych Świątek (od 21 do 26 maja) w Aimister- 
damiie.

Inicjatywę urządzenia Zlotu podjęła i  or- 
ganślziaoją jego- zajmuje się Międzynarodówka 
Młodzieży Socjalistycznej, wszakże nie bez 
czynnego współdziałania i pomocy ze strony 
starszego społeczeństwa, a przede, wis zystkiem 
ze strony Międzynarodówki! Roboltoilezej oraz 
Międzynarodówki Zawodowej.

Organizacja i program Zlotu, kitóry ma 
być Wielką manifestacją mlodtzlieży zimilerza 
do ’Umożliwienia udziału w .niiim jaknapicEniej- 
szynn szeregom młodocilainych różnych narodo­
wości.

Wspólne zabawy, wyldieczki, pochody ma­
ją na celu wzajemne ziblliiżeulie uczestników 
bez względu na przynależność narodową.

Odczyty i pokazy, które odbędą się 1-go 
dnia Zloltu, zapoznać mają przybyłą młodzież 
z rozwojem holenderskiego .rucihu robotnicze­
go Wreszcie pokazy i popisy poszczegól­
nych grup narodowych, a także ąpecjałnie tu­
rzą dizoma wystawa, k tóra otw arta będzie praez 
cały czas Zlotu, zapoznają uczestników z  pra­
cą i rozwojem braitmildh organizacji zaigranjioz- 
nych.

W pierwszy dzień Zitelonych Świiąt w  go­
dzinach wieczornych odbędzie się wiełkli po­
chód demonstracyjny z pochodniami, który po 
przejściu przez miasto uda się na plac, gdzie 
młodzież socjalistyczna różnych narodowości 
złoży hołd przybyłym przywódcom i wetera­
nom ruchu socjalistycznego'.

W uznaniu wielkiego znaczenia Zloltu 
Amsterdamskiego., niemiecka organizacja mło- 
dzliieźy robotniczej wysyła do Amsterdamu 
3,000 swych członków.

Sprawa udziału polskiej młodzieży robot­
niczej w Zlocie dotychczas jeszcze nie maże 
być ostatecznie aadecydlowana <z uwagi na 
brak fundusizów na ten cel.

Jedno wszakże nie ulega wątpliwości: za­
równo ze względów wychowawczych, jak i 
propagandowych wyjazd choćby trzydziesto­
osobowej drużyny do Amsterdamu jest ko­
niecznością Rzecz zrozumiała, że same o- 
sziczędnicści i zbiórki ze strony młodzieży nie 
wiele tu zdziałać mogą ii, zdaje się, że wysił­
ki Komitetu Centralnego Organizacji Młodzie­
ży T. U. R. na zebranie znaiozniejlszyah sum 
przez sarnią młodziież nie wiele przynieść mo­
gą.

Konieczna jest pomoc ze strony starszych.
Organizacje zawodowe, partyjne i T. U. 

R.-owe micwątplliwae dioicenłiaiją znaczenie zlo­
tu i zechcą za przykładem zagranicy przyjść 
tu z pomocą.

Niewątpliwie, mimo wielkiego kryzysu, 
zraajldkio stię j'aklś fundusz ma umiożiliiiwianiie wy- 
jeJzidlu do Amsterdamu nielicznej choćby gru­
pie naszej młodzieży.

Jeszcze nie jest zapóźnioi, ale ozias jiuż naj­
wyższy.

Z Rosji sowieckiej
NOWE BUŁGARSKIE OKRĘGI NARODOWO­

ŚCIOWE.

—̂ l |

W  dniu 1-go Maja o godz. 3 po poł. w  
Cyrku p. M roczkowskiego, odbędzie się  
W ielka Akademja Majowa.

Zaproszenia na Akademję wydawane  
będą codziennie od poniedziałku 26-go 
kwietnia od godz. 10 rano —  1 po poł. i 
od 5 — 7 w iecz.

W szystkie dzielnice i organizacje par­
tyjne, niezw łocznie ustalą jaka ilość za­
proszeń jest im potrzebna, poczem zgłoszą  
się do Sekretarjatu po otrzymanie tako­
wych.

Na dzień 1 Maja Rząd ukraiński przygotowu­
je uroczyste wydzielenie nowych dwuch okręgów 
narodowościowych: niemieckiego i bułgarskiego. 
Ze względu na bułgarów w Odeskim okręgu — 
władze sowieckie ogłosiły dekret 0 obdzielaniu 
ziemią wszystkich uciekinierów Bułgarów, którzy 
przed 1 Maja b, r. przelkradną się z Bułgarii do 
Sowietów. Pierwszeństwo mają dezerterzy z ar- 
mji bułgarskiej i inteligenci, chodzi bowiem c 
stworzenie silnego ośrodka rewolucjonistów buł­
garskich w Rosji Sowieckiej.

POWÓDŹ W JAROSŁAWSKIEJ GUBERNJI.
Pomimo jeszcze silnych mrozów — zacząi się 

gwałtowny przybór wody pod Rybińskiem i Jaro­
sławiem. Woda zalała na olbrzymiej przestrzeni 
wszystkie składy towarowe w portach rzecznych. 
Część Rybińska znalazła się pod wodą. Na ratu­
nek ludności wysłano flotylę wołżską. Z prądem 
rzeki płyną chaty i dobytek mieszkańców, oraz 
żywy inwentarz wartości kilku miljonów lubli. 

STRAJK W PRZEMYŚLE NAFTOWYM W 
KRASNODARZE.

Według doniesień „Rosty" wybuchły strajki 
we wszystkich prywatnych kopalniach naftowych 
na Kaukazie. Rzekomo chodziło tylko o niewy- 
płacenie zarobków. Tymczasem, jak się okazuje 
z przebiegu walki strajkowej — delegacie strajku­
jących zwróciły się do władz sowieckich z żąda­
niem odebrania koncesyj prywatnym właścicie­
lom i przejęcia kopalń tych przez Państwo. 
PARLAMENTARZYŚCI MONGOLSCY W ROSJI 

Z Nowosybirska donoszą do Moskwy o przy­
byciu tam grupy posłów mongolskiego „churuida- 
nu" (parlamentu) pod przewodnictwem "lce-mai- 
szałka Hendyna, Z przemówień powitalnych oka­
zuje się, że żaden z przybyłych parlamentarzy­
stów Mongolji nie znał poprzednio Rosji i że 
wszystko po drodze spotykane, jest dla nich nie­
słychaną nowością. Delegacja ta jedzie do Mo­
skwy i Petersburga.

NOWA KATASTROFA KOLEJOWA NA 
UKRAINIE.

Na linji Charków - Jekaterynosław nieznani 
sprawcy rozebrali szyny przed nadejściem osobo­
wego pociągu. Pociąg w pełnym biegu wpadł na 
rozluźnione szyny i wykoleił się: 6 wagonów ule­
gło rozbiciu. 8 osób zabitych i 23 rannych wydo­
byto z pod szczątków wagonów.

W tym czasie ukryta banda rabusiów ograbi­
ła wagon bagażowy, pocztowy, oraz wszystkich 
podróżnych. Steroryzowani pasażerowie oddawa­
li wszystko bez protestów. Zarządzony pościg nie 
dał wyniku.
BYDŁO GINIE NA BIAŁORUSI SOWIECKIEJ.

Z Mińska donoszą, że w niektórych okol cach 
Mohylcwszczyzny katastrofa braku paszy zaczy­
na przybierać groźne rozmiary. Jedna trzecia, je­
śli nie więcej, gospodarstw włościańskich żura- 
wickiego okręgu pozostała bez paszy jeszcze w 
miesiącu marcu. Z powodu braku słomy, chłopi 
zdzierają poszycie chat i mieszając z kartoflami 
i ziarnem, przeznaczonem na wiosenny zasiew, 
dokarmiają bydło. Groźba głodu paszy z każdym 
dniem wzrasta. W okręgach: propojskim, bychow- 
skim i tupołowskim z powodu braku paszy zaczę­
ło padać bydło całymi stadami. Zaznaczyć nale­
ży, że wszystkie powyżej wspomniane okolice są 
zamieszkane przez ludność polską.
PRZYBYCIE ANGIELSKIEJ DELEGACJI TRA- 

DE-UNIONISTÓW DO SOWIETÓW.
Przez Polskę przejechała do Sowietów przy­

była z Londynu nowa angielska grupa robotni­
ków, przeważnie kolejarzy i mechaników. Dele­
gacja ta przybyła na zaproszenie sowieckie. Skład 
delegacji ustalony został na ostatniem p o s i e d z e ­

niu Trade-unionistów. Delegaci angielscy zamie­
rzają przebyć w Sowietach 6 tygodni, w celu zba­
dania warunków socjalnych i gospodarczych Z. S.
S. R. Ponieważ delegaci ci nie rozumieją po ro­
syjsku ani słowa a w Mińsku np. nie było nikogo, 
ktoby mógł służyć za tłumacza — już choćby dla­
tego wątpliwe są wartości takiego „badania" wa­
runków socjalnych w Sowietach.

Wśród książek
Doc. Dr. Med. Władysław SZENAJCH 

Lekarz naczelny szpitala.
„Szpital im. Karola i Marji dla dzieci. Budo­
wa, organizacja, działalność 1913 — 1923 r.“.

Doc. Dr. Wład. Szenajch, znany, niestru­
dzony pralciownik w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem, autor wielu prac w 'tym zakresie, 
jako lefcainz naczelny dziecięcego szpitala im. 
Karola i Marji1, wydał obecnie książkę spra­
wozdawczą z 10-letmiej działalności itego sizjpi- 
t a ila .

Obszerna (269 str), starannie wydana 
książka:, uzupełniona fotografiami, rysunkami 
oraz wielką ilością tablic. Autior nadmienia, 
że wy damie tej pracy ma ma celu mile tylko 
spraiwOizdiaimie, lecz również wisikaZainffla rw za­
kresie .urządzenia i prowadzenia szpitala dla 
dzieci — ze -względu zaś ma propagandę za­
wiesia streszczenia w języku francuskim.

Z aktu fundacyjnego dowiadujemy się, że 
p. Zcfja Szlenkierówna „w poczuciu potrzeby 
społecznej i dla uczczenia pamięci zmarłych 
swych rodziców" własmsmi środkami1 zbudo­
wała i urządziła szpital dla dzieci im. Karola 
i Mamji, który następnie darowała na nziecz 
miasta Warszawy.

Kuratoirika szpitala jest zarazem raajgor- 
liWsizą pracowmicziką w tymże szpitalu, wnalz 
z Dr. Szenajchem jest duszą szptiltaila; oboje 
oddani z zapałem cifchei, ‘wytrwałej, nile re­

klamującej się pracy nad udoskonalaniem tej 
wzorowej instytucji leczniczej dla najuboższej 
dziatwy robotniczej. Ten, jak sam siebie na­
zywa, „długoletni lekarz dzieci rodzin robo­
tniczych" kładzie główny nacisk ma to, ażeby 
właśnie ,te dzileed suleryn i piwinic, miały w  
szpitalu jtakmaj,lepsze warunki higieniczne, u- 
■patruije w tern „pole działalności społeczno - 
liigGenicżinej dlia lekarzy, a zwłaszcza .dla pie­
lęgniarek". „Jednem z najważniejszych :zadań 
szpiltailli dziecięcych jest właśnie rozporwsziech- 
rUamiie wśród ludności zaisad higieny dlziiecka".

SzjpiJtal zbudowany jest systemem pawi- 
lonoiwO-celkowym. Pawilon oibse rWacy jno -iizo - 
laicyjny zapobiega zakażeniom wewnątrzszp.i- 
tailnym.

Szpital posiada pracownię Rloemtgemow- 
ską i pracownię chemiczno - bakteriologicz­
ną, wraz iz muzeum preparatów  amatorno-pa- 
toilagilczinych. Bibljoteka liczy 1728 książek le­
karskich, czytelnia prenumeruje 25 pism le- 
ka'rskjich w różnych językach, co umożliwia 
lekarzom pogłębienie wiadlamoiścś naukowych. 
Osobna jest też bibljoteka dla pielęgniarek.

Aimibulatorjum szpitalne iwMela przecięt­
nie rocznie 22 tysiące porad. Główlną Wagę 
wszakże Dr. Szenajch przywiązujie me  do ilo­
ści, lecz do jakości porad, wychodząc iz zało­
żenia, że „musi 'istnieć ciągłość porad, miettyl- 
ko w  danej chorobie, ale i pnzez dłuższy czas 
okresu dzieciństwa; anubulatorjum dążyć po­
winno do przyzwyczaj cnia matek do systema­
tycznego, nie zaś dorywczego leczenia dzieci”.

Ogólna liczba chorób, leczonych w okre­

sie sprawozdawczym wynosi 79.801 dzieci- 
Leczono parokrotnie 872 dzieci' =  7.01%, „co 
świadczy dobiltalie o zaufaniu, jakiem cieszy 
się sEpiitoil wśród ludniośoi". Potwierdzają to 
rówinii)eż „przyjęcia rodzinne" t. j. członków 
tychże tsamych rodzin. W chorobach ortope­
dycznych nip. .przypaida 45,6 iporad w jednej 
chorobie, albowiem dzieci przez, miesiące ca­
łe przychodzą na ćwiczenia do zakładu orto­
pedycznego. Wytyczną jest „ideał lletczemia" 
indywidualnego1, polegający ma „lecżietniiu 'cho­
rego, nic zaś .choroby".

W  obszernym mateirjałe statystycznym 
zwraca uwagę pozycjai, „która stanowi hilsto- 
lyaz.ny dokument chwil, przeżytych przez u- 
bagą ludność Warszawy w czasie głodu w  la­
tach okupacji niemieckiej; są 'to obnzęki gło­
dowe stwierdzone w 6 roclzinacli".

Osobny rozdział poświęcDny .jest zasłu­
gom i praicy Dr. J. Brudzińskiego, organizato­
ra 1 pierwszego lekarza naczelnego szpitala, 
który niejako w testamencie przekazał „aby 
lekarz i pielęgniarka w isąpitaiu mogli nie 
wichodizić w  kompromis ze swem sumBeniem, 
aby leczenie i pielęgnowlanlie biednego chore­
go W przychodni i na oddziałach .szpitalnych 
nie tylko nie różniło się od leczenia i pielę­
gnowania chorych w prywatnych gabinetach 
lekarskich I mieszkaniach, lecz przcCiwinie 
przewyżsizało je pod względem możności ła­
twego zastosowania oitezbędnych środków 
diagnostycznych i leczniczych".

Duch ten zaś, jak powiada 'autor, bęidzie 
zawsze painowtał w tej inisitytiuiqji. ,

„A nie jest to duch łzaw eg> milo.si&rdz.ia 
i dkkwej dobiroicżynmiości; to  duch obowiązku 

i społecznego, owlianego miłością ku cierpiącej 
dzSa|Łw!iie i wspartego na epoce głębokiej wie- 

I dzy lekariskilej".
Takie też wrażenie oldnosli każdy, zwie­

dzający szipiltak Widne sale, pełnie powietrza 
i świlatłla, nadzwyczajna czystość I ład, nastrój 
pogodny, serdeczny, pełen dobroci i ciepła, 
utrwalają wrażenie, że dzi'eioi mają istotnie 
rodkiicdełsiką opiekę i wsizysicy pracują nad 
tern, aby choremu dziecku najuboższych 
wamsltw — uprzyjemnić pobyt w  szpitalu.

Między cudzoziemcami licznych krajów 
i państw, zwiedzających szpital, aultor Wymie­
nia również tow. Maksa W intera ipnzewodiw- 
azącego międzynarodowej ongainalzialcji socjali­
stycznego wychowialnia dziecka, powołując się 
nia jeigo słowa, że „szpital ten dla dzieci nie 
u s t ę p u je  .słynnej kSliinliioe ipedjatiryczuej p.rof. 
C. Pirquet'a w Wiedniu. W istocie tow. Win­
ter,, który’ Kwliedżał podobne iimsfytuqjie rówv 
nież w ihnych krajach, wyraiził wiielklie uzna­
nie ,d5'a tej humainrtairnej .pracy i zaznaczył, że 
całe urządzenie i crcwadzeniie siz,piltaiTa, org'a- 
niżaicjia piracy kka,-skiilęj, wykwlalifikowiany 
persioncl pielęgniarski — świadczą, Że insty­
tucją tb  pod każdym względ'em postawiona 
jest mia poBiOimie nowoczesnych wymagań nau­
kowych. W tym duchu pisał też o niej później 
w „Arbeilterzciturg" w isprawozdianiiu z poby­
tu swego W Polsce.

Antonina Szererowa.
 ...........: ;o:i-------- -
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Wielkie wiece P.P.S.
Wczoraj w W arszawie odbyło się siedem 

imponujących wieców PPS i trzy wiece mło­
dzieży robotniczej, zorganizowane p rzez W ar­
szawską Organizację Młodz. TUR. 'Na wiecach 
omawiano znaczenie święta 1 Maja oraz ogól­
ną sytuację polityczną i gospodarczą Wiece 
PPS odbyły się w Promenadzie na M okoto­
wie, w kinie ,,Eden“ na ul. Czerniakowskiej 
nr. 191, w Grochówie, w tea trze  Odrodzonym 
na Pradze, w teatrze Kamińskiego na Oboź- 
nej, na Marymoncie i na Nowem Bródnie, 
wiece młodzieży na Dzielnej 95, na Woli i w 
kinie „Kordjan".

W iece zgromadziły około 8 tysięcy słu­
chaczów. Przem awiało szereg m ówców z t.t. 
Jaworowskim, P-raussową, Szpoitańskim i in. 
na czele. Obszerniejsze sprawozdanie z prze­
biegu wieców, na których nastrój był bardzo 
podniosły i których -spokój nie był zakłóco- 
ny, podamy w nast. numerze.

—------- ::o::----------

190 osobowy „pichód” 
drobnerowców.

W czoraj w  lokalu t, z w. drobnowców- 
(Niezależna Partja socjalist.) przy ul. Leszno 
nr. 49 odbył się wiec, na któym  pzem awiał 
dr. Kruk. Po wieciu uczestnicy, w  liczbie aż 
190 osób, sformowali pochód i chcieli ruszyć 
na miasto. Policja otoczyła „pochód" i  wszyst­
kich uczestników zaaresztow ała i odprow a­
dzała dó komisarjatu. W  komdsaittjacie, po w y­
legitymowaniu, zwolniono 160 osób, a pozo­
stałe 30 odesłano do policji politycznej. W ie­
czorem, po przesłuchaniu, wszystkich aresz­
towanych zwolniono. W  czasie zamieszek, 
podczas otaczania pochodu przetz policję, ran­
ny został kamieniem w  głowę Rosenberg.

— —::o::— —

Endeckie wiece.
Na wczoraj endecy zapowiedzieli szereg 

swych wieców na krańcach miasta.
W ychodzących z kościołów po sumie i nie­

szporach ludzi agitatorzy endeccy zganiali na 
podwórzec kościelny i tam pletli swoje trzy 
po trzy, nawołując do nieświętoWania w dn.
1 Maja, rzucając gromy na socjaldstówi, że 
wystąpili z rządu iltp. Nie brakło też oibdecanek- 
cacanek na tem at rzekomych szczęśliwości, 
jakie spotkają ludność Polski pod błogosła- 
wionemi rządami nowego wydania chjeno- 
enpeero - Piasta. Kadłubowy m inister Skar- j 
ba p. Zdzdechowsiki przedstaw iany był przez ! 
agitatorów endeckich, jako cudotwórca.

Nieliczni słuchacze .posłuchali trochę, po­
kiwali z politowaniem głowami, splunęli, 
i wprawieni w dobry humar bredniam i enc'ec- 
kiemi, po:szli na spacer, by rozkoszować się 
ciepłem wczorajszego pięknego, prawdziwie 
już wiosennego dnia.

A mówcy endeccy „kazali" na płotach 
kościelnych do coraz to mniejszej liczby słu­
chaczów.

PIERWSZOMAJOWY NR. „ROBOTNIKA".

W dniu 1-go Maja ukaże się specjalny 
MAJOWY NUMER ROBOTNIKA

w znacznie zwiększonej objętości, bogato ilu­
strowany, posiadający trwałą wartość ze 
względu na obszerną treść polityczną i lite­
racką, poświęconą świętu Majowemu i zaga­
dnieniom pracy socjalistycznej.

Uprasza się o wcześniejsze zamówienia 
dla ustalenia nakładu,

OGŁOSZENIA

do tego numeru specjalnego przyjmuje Admi­
nistracja „Robotnika", Wraszawa, Warecka 7, 
tel. 120-13.

k r o n i k a
POLITYCZNA.

Z, P. p. s.
Dziś o godz. 10 rano obecność w  Sejmie 

wszystkich tow. posłów konieczna. Marek.
POSIEDZENIE SEJMU.

Dziś o godz. 4 odbędzie się posiedzenie 
Sejmu. Na porządku dziennym m. im, prowizo­
rium budżetow e na maj i  czerwiec.

RADA n a c z e l n a  c h a d e k ó w .
Wczoraj w Sejmie obradowała R ada Na­

czelna Chrześcijańskiej Demokracji. Obradom 
przewodniczył ks. sen. Adamski. Spraw ozda­
nie o działalności stronnictw a złożyli p. A. 
Chaciński oraz skarbnik p, A. Szymański. Na­
stępnie ks. Ądamski wygłosił refera t pod tyt. 
„Konsekwencje, wypływające z katolickiej 
adeołogji chrześcijańskiej demokracji". Poseł 
B ittner omówił metody pracy organizacyjnej 
Chadeków, a poseł M endrys omówił zasa­
dy biura  prasowego Ch. D. N astępnie sen. Ma­
karew icz złożył sprawozdiamae z  p rac  komisji 
dla mniejszości narodowych i przedłożył sze­
reg wniosków. Poseł Romocki omówił kwjtstję 
budżetu państwa, pois. J. Chaciński złożył 
sprawozdanie o ostatniem  przesileniu rządo- 
weui oraz o obecnej sytuacji politycznej. Po 
dwuch ostatnich referatach w yw iązała się dy­
skusja, zakończona rezolucjami, kitóre dopiero 
dziś zostaną podane do wiadomości.

Dziś dalszy ciąg obrad.

Nieodżałowany

tow. Jerzy Dąbrowski
zmarł dnia 20.IV 1926 r. w Zakopanem. Po­
grzeb odbędzie się 26.1 V o godz. 10 z kaplicy 

powązkowskiej.
Zw. Pol. Mł. Socjalistycznej 

Szkół średnich i zawodowych.

Aresztowanie K m is t t o .
Policja V kom isarjatu aresztow ała na ul. 

Smoczej Lejbę M ałaczyńskiego i Chaima Rot- 
merna, którzy rozlepiali odezw y o treści ko­
munistycznej w języku żydowskim. A reszto­
wanych, w taż  z odezwami, przesłano do okrę­
gowego .urzędu policji politycznej.

------------- : : o : : -------------

„Jednodniówka plerw szom ajosa"
Wyszła z druku Jednodniówka P. P. S. 

„1-szy Maj“. Nakładem C. K. W. 16 stron 
tekstu i okładka. Cena 25 groszy. Dla orga­
nizacji partyjnych 20 groszy. Zamówienia kie­
rować należy do Sekretarjatu C. K. W., War­
szawa, Warecka 7.

Na treść tej ciekawej i urozmaiconej „ Je ­
dnodniówki" .składają się następujące artyku­
ły: „Myśli o rewolucji" — Ignacego Daszyń­
skiego ..W alka o program napraw y" — M ie­
czysława Niedziałkowskiego. ,,1-szy Mąj-a — 
a P. P. S." — Leona W asilewskiego. „Krwa­
w y 1-szy M aja 1905 r. w  Wlairsziarwlie" — J a ­
na Rutkiewicza. „Jak  prasa burżuazyjna zda­
je spraw ę z 1 M aja" (humoreska) — Stani­
sław a Radka. „Święto Majowe w W iercho- 
jańsfcu" (iz;e wspomnień Sybiraka) — Kazi­
mierza Pietkiew icza „Nowa w ałka o stare 
hasła" — Józefa Biniszkiiewicza. „Wszyscy 
bierzm y udział w  Święcie Majowem" — Do­
ro ta Kłuszyńska. „Prasa to  potęga" — Jerzy 
Szapi.ro.

 ::o::--------

Kradzież w mieszkaniu 
redaktora Iłowego Kurie­

ra Polskiego.
W czoraj między godz. 3—4 po poł. do 

mieszkania p. S. Grosterna, naczelnego red ak ­
tora „Nowego Kurjera Polskiego" przy ulicy 
Zielnej 3 dostali się złodzieje, k tó rzy  po  wy­
łamaniu drzwi wejściowych, rozbiciu szaf iltp. 
zrabowali kilka ubrań, trochę kosztowności 
i t. p. rzeczy, ogólnej wartości 4 tys. zł. Z a­
wiadomiony VIII komisarijalt wszczął śledz­
two. Sprawców dotąd nie wykryto.

-* - 1 m— • i-——i i *i irni» ..i —i

TOWARZYSZE I TOWARZYSZKII

Dnia 1 i 2 maja dorocznym zwyczajem 
odbędzie się w  całym kraju zbiórka na cele 
oświatowe Towarzystwa Uniwersytetu Robot­
niczego. Po trzech latach istnienia nie po­
trzebujemy Wam tłomaczyć czem jest dla ru­
chu robotniczego T. U. R. W  dzisiefszem cięż- 
kiem położeniu klasy robotniczej musi ona 

j tembardziej dbać o podniesienie oświaty 
wśród mas, o kształcenie zdolniejszych z po­
śród siebie jednostek, ona bowiem sama wła- 

| snemi silami musi szukać dróg wyjścia z dzi­
siejszej niedoli, musi wytknąć nowe drogi roz­
woju dla siebie i całej ludzkości. To też przed 
T. U. R. staje ogromna praca a jednym z wa­
runków sprostania jej, choć w drobnej części, 
są środki materjalne. Niech więc każdy ro­
botnik, każdy przyjaciel ruchu robotniczego, 
każdy zwolennik postępu, każdy, kto pragnie 
świetlistej przyszłości, składa swój datek do 
skarbonek naszych kwestarck i kwestarzy. 

Prezes (—) Ignacy Daszyński 
Sekr. Gen. (—) Dr. St. Kopciński. 
Skarbnik (—) Zygmunt Piotrowski.

Pismem z dn. 14 kw ietnia b. r. za nume­
rem B. P. 2597/26 M inister jum Spraw W e­
w nętrznych zezwoliło Towarzystwu Uniwer­
sytetu Robotniczego na zbiórkę w rałym  kra­
ju. Odpis zezwolenia i legitymacje do prze­
prowadzenia zbiórki zostały wysłane Oddzia­
łom T. U. R.

Dn. 24 kw ietnia 1926 r.

1-szo M AJOW A AKADEM JA MŁO­
DZIEŻY.

Dnia 1-go Maja odbędzie się organizo­
wana staraniem W arsz. Organ. Młodz. T.

I U . R. i Związku Niez. Młodz. Socj. (środ. 
warszawskie) w lokalu Związku Handlow­
ców , Sienna 16, III piętro o godz. 6.30. 

AKADEM JA MŁODZIEŻY.
Przemawiać będą tow . tow.: poseł

Rajmund Jaworowski, Bruner i Żółtak.
Część artystyczna w  wykonaniu ar­

tystów  scen warszawskich. Zaproszenia 
na akademję otrzymywać można w Sekre­
tariacie, Oddz. W arsz. T. U. R., A l. Jero­
zolim skie 6, codziennie od 5 —  7 wiecz.

Robotnicy popierajcie
swoje pismo codzienne

' Wycieczka zagraniczna
T . U. R .

T. U. R. komuinkuje:
Planowana na rok bieżący instruktorska wy­

cieczka Zarządu Głównego TUR. do krajów skan­
dynawskich niestety, nie meże dojść do skutku, 
ze względu na koszta. Badania, przeprowadzone 
na miejscu w Szwecji i Danji, wykazały, iż wobec 
trudnych warunków walutoych trzeba będzie w 
tym roku zrezygnować z wycieczki skandynaw­
skiej i ograniczyć się tylko do wycieczki instruk­
torskiej, celem zbadaina instytucji oświatowych 
Niemiec.

W ycieczka ma wyruszyć do Berlina w czerw­
cu b. r. Dokładny termin i koszta zostaną nieba­
wem podane. Przypuszczalne koszta 200 zł. W e­
dług opracowanego przez berliński socjalistyczny 
wydział oświatowy planu, wycieczka ma objąć, 
oprócz Berlina, także miasta: Lipsk, Gerę i W ei­
mar W okolicy Lipska zostanie zwiedzona szko­
ła parł ;na w zamku Hinz, 1-go dnia po przyby­
ciu odbyć ;ę ma uroczystość powitalna, zorgani­
zowana prz„ ..ifodzdeż robotniczą Berlina. Poza- 
tem zostaną ozone: scena robotnicza w Ber­
linie, wystawa rob - • icza, instytucje i szkoły za­
wodowe i t.d. Mają "> ć urządzone wycieczki s ta t­
kiem w okolice Berlina na Wannsee, oraz do par­
ku w Weimarze

Ten program może ulec zmianie, W każdym 
razie wycieczka będzie miała charakter przede- 
wszystkiem oświatowo - instruktorski W porozu­
mieniu ze specjalistami - oświatowcami niemiec­
kimi, ma być zorganizowany dla uczestników sze­
reg wykładów i zwiedzań, poświęconych prądom 
pedagogicznym, nowym metodom i szkołom nie­
mieckim. Inne zwiedzania, jak np. muzeów lub 
teatrów, nastąpią tylko w tym wypadku, jeśli po­
zwoli na to główny cel wycieczki.

Wycieczka jest planowana na dni 6 Prowadzi 
tow. poseł K. Czapiński. Zgłoszenie do dn. 15 ma­
ja należy skierowywać do Sekretarjatu General­
nego TUR. (Warszaw, Warecka7) wraz z dokład- 
nem podaniem zawodu, dokonywanej pracy oświa­
towej, oraz z załączeniem 30 zł. a conto kosztów; 
pożądane jest także polecenie od miejscowej orga­
nizacji TUR., PPS., lub jakiejkolwiek organizacji 
oświatowej.

W pierwszym rzędzie zostaną uwzględnione 
osoby, pracujące w TUR. lub innych robotniczych 
organizacjach oświatowych.

Sprawy s k a r b o w e .
Terminy płatności podatku majątkowego.

Zgodnie z zarządzeniami Min. Skarbu,, płatna 
była dotychczas jedynie K część różnicy pomię­
dzy ipłatnemi trzema definiitywnemi ratami (od 
płatników od 5 stopnia wzwyż w  I grupie kontyn­
gentowej — 60% tych rat), a wpłatami, usku­
tecznionemu w formie zaliczek i prowizorycznych 
rat podatku majątkowego.

Obecnie Min. Skarbu wyznacza terminy pła t­
ności pozostałej części wspomnianej różnicy i roz­
kłada ją  na dwie równe Taty, płatne: I-sza do
końca maja 1926 r.„ Il-ga do końca października 
1926 r.

Zarazem Min. Skarbu komunikuje, że pobór 
powyższych ra t od płatników od 5 stopnia wzwyż 
których majątki zaliczono do I i III grupy kon­
tyngentowej, został ograniczony narażie do wy­
sokości definitywnego wymiaru podatku majątko­
wego, bez zwyżki kontyngentowej (przedz. 2 kol.
1 i  3 nakazu płatniczego, wzór Nr. 25, w,zgl. kol. 3 
nakazu płatniczegoi, wzór Nr. 26),

Dla właścicieli domów, podlegających ochro­
nie lokatorów, utrzymuje się w mocy wyznaczone 
poprzednio terminy płatności wspomnianej różni­
cy a mianowicie: I rata do dnia 15 lutego 1926 r.,
LI rata  do dn. 15 maja ,b. r„ III rata do dn 15 
sierpnia h. r, i IV rata  do dn, 15 listopada b. r.

Nowe legitymacje 
Kosy Chorych m. Warszawy
Dotychczasowy typ legitymacji członkowskich 

Kasy Chorych m. Warszawy, niezaopatrzonych w 
f-ofografje daje możność, jak to stwierdzono, nieucz 
ciwym jednostkom popełniania nadużyć ze szkodą 
Kasy, które korzystają ze świadczeń Kasy nie po­
siadając kiu temiu żadnych uprawnień.

Straty Kasy wynikające z tego rodzaju nadu­
żyć sięgają setek tysięcy złotych.

Ażeby zatem zabezpieczyć Kasę od stra t z 
powodu wymienionych nadużyć, a z drugiej strony 
ułatwić ubezpieczonym i członkom ich rodzin ko­
rzystanie ze świadczeń Kasy przez zmniejszenie 
do minimum wymaganych dotychczas formalności, 
Zarząd Kasy Chorych m, Warszawy wprowadza 
legitymacje członkowskie nowego typu z foto gra- 
fjaimi ubezpieczonego i członków jego rodziny. Do 
dnia 31 Lipca 1926 r. wszyscy członkowie Kasy I 
winni się zaopatrzyć w nowe legitymacje. W tym 
celu należy w  .jednem z biiur niżej podanych Od­
działów Kasy złożyć: dwie fotografje własne (bez 
kartonu) i ewentualnie po dwie fotografje człon­
ków rodziny, którzy mają być zarejestrowani; 2) 
dotychczasową legitymację członkowską, o  ile by­
ła wydana; 3) deklaracje (których wzory wydają 
biura ambulatoirjów,} wypełnione należycie i odpo­
wiednio podpisane. iPrzy składaniu wyżej wymie­
nionych dokumentów wymagane będrie okazywa­
nie dowodu osobistego.

Zamiana dotychczasowych legitymacji człon­
kowskich na nowe uskuteczniana jest bezpłatnie 
w biurach oddziałów.

I — Solec 93, H — Jagiellońska 34, III — 
Mławska 6/8,, IV — Puławska 5, V — M arjańska 
1, VI — żytnia 40, VII — Wolska 66, VHiI—Gró­
jecka 26i, IX — Kaskada — G dańska 23, X — Pc-1- 
cowizna — Warmińska 33, XI — Grochów—Kryp- 
ska 10, w godzinach biurowych.

Legitymacje nowego typu będzie mioina otrzy­
mywać w tychże Oddziałach Kas w ciągu 7 dni 
od daty  złożenia powyższych dokumentów. ,

RUCH ROBOTNICZY’
Z życia partii.

KOMUNIKAT 1-SZO MAJOWY.
Zbliża się dzień 1-szy maja, dzień święta 

robotniczego, Warszawski Okręgowy Komitet 
Robotniczy P. P. S., jak i lat ubiegłych, wzy­
wa Was towarzysze, robotnicy Warszawy 
do świętowania i manifestowania pod sztan­
darami Polskiej Partji Socjalistycznej. W y­
bierajcie po fabrykach i warsztatach komitety 
majowe, organizujcie wiece i masówki, wyja­
śniające znaczenie święta majowego, przepro­
wadzić wszędzie u ch w al*  wstrzymania się od 
pracy w  dniu 1-szym map. Dzielnice, Komi­
tety dzielnicowe, Komitety fabryczne niech 
wybiorą milicję porządkową, wyznaczą ko­
mendantów. Po druki, odezwy, plakaty za­
równo we wszystkich sprawach organizacji 
święta Majowego zgłaszać się do Sekretarja­
tu W. O. K. R. P. P. S. (Al. Jerozolimskie 6) 
w godzinach od 10 — 2 rano i od 4 — 8 pp. 
tel. 317-32.

WARSZ. OKR. KOM. ROBOTNICZY 
P. P. S.

Warsz. Kom. Powiatowy P. P. S. Posiedze­
nie Komitetu odbędzie się w poniedziałek, dn. 
26 b. m„ o godz, 6,30 (Brukowa 29).

W poniedziałek, dn. 26 b. m.
Konferencja Między dzielnicowa. O godz. 7 

w lokalu OKR. PPS. (Al. Jerozolimskie 6), odbę­
dzie się Konferencja Międzydzielnicowa. Prosze­
ni są o przybycie Komitety dzielnicowe w peł­
nym składzie, mężowie zaufania z fabryk i zakła­
dów i związków zawodowych.

We wtorek dn. 20 b. m.

Dzielnica Powązki. C godz. 7 (Okopowa 30 
m. 16). posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Śródmiejska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy (Ai Jerozolimskie 6) odbędzie się po­
siedzenie komitetu dzie.Lnicowego.

Dzielnica Praska. O godz. 7 (Brukowa 29), po­
siedzenie komitetu dzidaroowego.

Koło Tramwajarzy Dzielnicy Praskiej. O godz. 6, 
Brukowa 29, zebranie Koła.

Dzielnica Marymonł. O god: 7 (Marymomcka 
nr. 40) ogólne zebranie członków dzielnicy.

Ruch kuiŁ-oświatowy
Zw, Niezal. Mł. Socjalist. We wtorek dnia 27 

kwietnia b. r. o godz 7 wiecz. w lokalu T. U. R . 
Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koia 
Samoks-załcenfowego, z ref. tow. Kopankiewici.. n 
t.: „Z. N. M. S. a polityka akademicka".

W środę, dnia 28 kwrietnia o godz. 7 wieczór 
w Lokalu Zw. Użyte. Publ., W arecka 7, Il-e piętro-, 
front, odbędzie się Walne Zebranie Środowiska 
Warszawskiego Z. N. M. S. Na porządku dziennym 
sprawy b. ważne. Obecność wszystkich członków 
konieczna.

WYCIECZKA WISŁĄ DO PŁOCKA, WŁOCŁAW­
KA, CIECHOCINKA I TORUNIA.

W dniach 23 — 25 maja organizuje Oddz. 
Warsz. T, U. R. wycieczkę 3-dniową (2 dni świą­
teczne, 1 powszedni) do Płocka Włocławka, 
Ciechocinka i Torunia. Z Warszawy do Płocka i  z 
Włocławka do Giechocinka przejazd Wisłą, poza- 
tem przejazdy kolejami. Wyjazd z Warszawy 22 
maja na noc, ipowirót 26 maja wczesnym rankiem. 
Zwiedzane ibędą: W Płocku prastara katedra ze 
skarbcem, muzeum T-wa Naukowego, katedra 
Manjawicka i t. d.; we Włocławku: katedrą, mu­
zeum kujawskie, bulwary, fabryka celi ul ozy; w 
Ciechocinku: warzelnia, tężnie, łazienki, urządze­
nia lecznicze,, parki zdrojowe, ruiny zamku w 
pobliskim Raciążku; w Toruniu; kościoły, mury 
miejskie, parki i ogrody, ratusz, muzeum, zamek 
krzyżacki, zamek Dybów. Opłata za wycieczkę, 
obejmująca ko-szta kolęd, statku, noclegów i zwie­
dzania, wynosi dla członków T. U. R. 20 zł„ dla 
nieczłonków 23 zł. Zapisy przyjmuje do dnia 17 
maja włącznie Oddz. Warsz. T. U. R., Jerozolim­
skie 6, codziennie od 5 — 7, Przy zapisie należy 
wnieść 5 złotych.

Ruch spółdzielczy
Obchód Dnia Spółdzielczości w szkołach.

Dzięki inicjatywie i staraniom Centralnego Komi­
tetu Dnia Spółdzielczości w Polsce — Ministe- 
rjum Oświaty wydało w dniu 27 marca r. b. okól­
nik treści następującej:

Centralny Komitet Dnia Spółdzielczości za­
wiadomił Ministerjum, iż dnia 5 lub 6 czerwca 
r b. będzie urządzony w całej Polsce Dzień Spół­
dzielczości celem propagandy idei spółdzielczej. 
Podobnie, jak w roku ubiegłym Ministerjum pole­
ca jedną godzinę nauki szkolnej w dniu 5 czerw­
ca r. b. poświęcić omówieniu zagadnienia spół­
dzielczości i propagandzie idei spółdzielczości we 
wszystkich klasach (oddziałach) zakładów nauko­
wych, podległych Ministerjum, w których kształ­
ci się młodzież powyżej lat 10-ciu. Każdy zakład 
naukowy otrzyma od Centralnego Komitetu Dnia 
Spółdzielczości broszurę, zawierającą materjały 
i wskazówki do pogadanek.

Księgarnia Robotnicza
poleca na nadchodzące święto 1-igo Maja:

Pieśni robotnicze. Zbiór pieśni i dekla­
macji. —,30

Lutnię robotniczą. Wybór poeizyj dla
ludu pracującego-. W y damie nowe. 2.50

Wysyłka na prowincję za zaliczeniem 
poczfowem. Nowe katalogi na żądanie —, 
gratis.



Głosy czytelników.
Ku ostrzeżeniu bliźnich.

Kina w Warszawie, w związku z kryzysem, 
wprowadziły system biletów ulgowych: są więc
kupony ulgowe z pewnych czasopism, są bilety 
prasowe, są wreszcie akademickie. Jedno z kin 
zastosowało jednak system ten w sposób wyso­
ce swoisty, który w rezultacie sprowadza się do 
dość ordynarnego wyłudzenia grosza. Mamy tu 
na myśli „Colosseum". Są i tam bilety akade­
mickie. Kasa sprzedaje je bez ograniczenia, za 
okazaniem jedynie legitymacji. Tragedja zaczy­
na się dopiero przy wejściu. Od widza żąda się 
okazania legitymacji O św iadcza  się, że ledna le­
gitymacja upoważnia do nabycia tylko jednego 
biletu. Kiedy widz zaczyna tłumaczyć, że w in­
nych kinach na /edną legitymację otrzymać 
można 2 bilety, że w każdym razie kasa winna o 
tem uprzedzić, dyrekcja zachowuje olimpijski 
spokój i żadnych przedłożeó nie uwzględnia. Co 
więcej, i tu zaczyna się skandal, nie chce nawet 
wymienić z dopłatą biletów ulgowych na pełne. 
Widz chce dopłacić różnicę, a dyrekcja powiada 
nie, kup pan cały nowy bilet, a tamten schowaj 
sobie na pamiątkę.

Należy stwierdzić, że powyższa operacja z b i ­
letami akaćlemickiemi ma charakter już nieco 
szwindlarski. Nie należy wątpić, że odpowied­
nie władze nadzorcze zechcą w tę sprawę wej­
rzeć i ukrócić zbyt gwałtowne apetyty panów z 
„Colosseum".

Te parę słów kreślimy nietylko gwoli zaspo­
kojenia oburzenia, lecz głównie, by przestrzec 
kolegów akademików przed „sprytnemi" zasadz­
kami, jakie na nich czekają w kinie „Colosseum"

Jeszcze jedno. Nie należy wzywać interwen 
cji p. przodownika Jechanowskiego (Nr. 12?). Nic 
to me pomoże.

Ten, którego nabrano.

******

Wolne miejsca.
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy W War 

szawie przy ul. Ciepłej nr. 21 poszukuje kandy­
datów z dobremi świadectwami i  referencjami do 
obsadzenia następujących .posad:

NA MIEJSCU:
W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1

gospodyni do kawiarni, 100 kwestarzy, 1 mierni­
czego przysięgłego, 1 bony, 2 korepetytorów — 
zakres 5 'klas — za mieszkanie, 1 freblamki, 2 a- 
gentów do sprzedaży maszyn do szycia, , 1 agen­
ta branży apteoznej.

W Oddziale dla służby domowej: 65 służących.
Podania nadesłane z prowincji na powyższe 

posady, pozostawiane będą bez odpowiedzi.

NA WYJAZD:

W Oddziale dla Umysłowo Pracujących: 1
kasjera - 'buchaltera, samodzielnego, 1 nauczyciela 
do domu prywatnego, zakres 4 klasy, 1 rządcy - 
ogrodnika, samotnego, 1 wychowawczyni z franc, 
lub niemieckim językiem, 1 agronoma - kierowni­
ka fermy z wyższym wykształceniem, 1 pom. go­
spodarczego ze średnim wykształceniem, 1 denty­
sty w-ofoopraktykuijącego; 1 bony, 6 lekarzy, 3 ek- 
spedjeastek z kaiuicją.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)

Tem peratura najwyższa wynosiła wczoraj w 
W arszawie 26°9, najniższa 13°5.

W Zakopanem było pogodnie, tem peratura z 
rana wynosiła 22°, najniższa z nocy 14’1, najwyż­
sza onegdaj 23°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: na wschodzie i w środku kraju" pogod­
nie i bardzo ciepło, na zachodzie chmurno i nieco 
chłodniej. Skłonność do burz i przelotnych opa­
dów. W iatry z kierunków południowo - wschod­
nich i wschodnich.

Odbudowa pałacu Staszyca. Wobec ciężkie­
go stanu finansowego Państwa, budżet nie prze­
widuje żadnej subwencji rządowej na cele dalszej 
odbudowy ipałaciu Staszica. M agistrat nie może 
również okazywać dalszej pomocy w tej mierze. 
Natomiast przyjęty budżet inwestycyjny Państwa, 
przewidujący roboty publiczne, zawiera pewną 
kwotę na ten cel, k tóra pozwoliłaby na częściowe 
chociażby wykończenie rozpoczętych robót fron ■ 
towych od strony Krak. Przedmieścia, a mianowi­
cie: ukończenie sali Tow. Naukowego na pierw- 
szem piętrze,/głów nej klatki schodowej, muzeum 

'im. Majewskiego, lokalu dla Krakowskiej Akade­
mii Umiejętności, z tem, że roboty w oficynach 
mogłyby być odłożone. Tymczasem jednak wszyst­
kie roboty są wstrzymane, jedynie Kasa im. Mia­
nowskiego urządza lokal na własne potrzeby ze 
swoich funduszów.

Zarząd T-wa Br. Pomocy S. U. W. w porozu­
mieniu z Prezydium ogłasza, iż IV-ta sesja walne­
go zebrania członków T-wa Br. Pom. S. U. W. od­
będzie się da. 29 b. m. o godz. 20-ej w auiłi Uni­
wersytetu.

Nauczyciele szkół powszechnych wobec służ­
by wojskowej. Zgodnie z duchem ustawy o po­
wszechnym obowiązku służby wojskowej wszel­
kiego rodzaju ustawowe ulgi w pełnieniu tej służ­

by powinny być przyznawane zasadniczo przez 
komisję poborową. Ponieważ zaliczenie poboro­
wego - nauczyciela szkoły powszechnej do re­
zerwy jest również pewnego rodzaju ulgą w peł­
nieniu omawianej służby, o zaliczeniu nauczycieli 
do rezerwy decydować winna komisja poborowa. 
Poborowy taki powinien przedstawić komisji po­
borowej odpowiednie podanie wraz z zaświad­
czeniem właściwego inspektora szkolnego, stwier- 
dzającem, iż pełnił funkcje nauczyciela szkoły po­
wszechnej w dniu rozpoczęcia ogólnego poboru 
jego rocznika i że funkcje te nadal pełni. O ile 
więc poborowy taki uznany został za zdolnego 
do służby w wojsku stałem, komisja poborowa 
wyda, na podstawie wspomnianego zaświadcze­
nia inspektora szkolnego, decyzję o zaliczeniu go 
do rezerwy.

Poradnia dla organizujących wycieczki k ra ­
joznawcze. Polskie Tow. Krajoznawcze otworzy­
ło od 15 b. m. poradnię dla prowadzących wy­
cieczki.

Celem poradni jest ułatwienie organizowania 
wycieczek, jak również — wskazywanie wyjeżdża­
jącym na odpoczynek odpowiednich miejsc uzdro­
wiskowych i letnisk.

Poradnia czynna będzie w środy i czwartki 
od godz. 6 — 8 wiecz. w Bibliotece T-wa, ulł Ka­
rowa 31, gdzie informujący się będą korzystać rów­
nież z bogatego zbioru książek krajoznawczych, 
przewodnikó wpo całym kraju i map.

Leczenie masażem elektrycznym w zakładach
fryzjerskich. Wobec tego, że w wielu zakładach 
fryzjerskich odbywa się leczenie masażem elek­
trycznym i wobec zdarzających się faktów nader 
ujemnych skutków tego leczenia, główna komisja 
sanitarna wydziału zdrowia M agistratu zwróciła 
się do wydziału zdrowia Kom. Rządu z p rzedsta­
wieniem konieczności wydania zakaziu stosowania 
omawianego masażu we fryzjerniach wobec tego, 
że nie są one uprawnione do wykonywania tych 
zabiegów.

Ill-ci Międzynarodowy Kongres Inżynierów 
Doradców odbędzie się w dniach 13 do 16 maja 
r. b. w Warszawie. Dotąd zadeklarował swój u- 
dział szereg zrzeszeń klraijowyich, oraz — <z pośród 
zagranicznych: Stawarz. Inżynierów Doradców
we Francji, Belgji, Szwajcarji i Holandji, miasto 
Amsterdam i inżynierowie czescy, włoscy i wę­
gierscy.

Zapisy przyjmuje w dalszym ciągu Polski Ko­
mitet Organizacyjny w gmachu Stow. Techników 
Polskich w W arszawie, ul. Czackiego 3/5 w godz. 
od 10 do 3 popoł.

Co znaleziono w tramwajach w marcu. W u-
biegłym miesiącu 'znaleziono w (tramwajach 257 
pozostawionych przedmiotów. Między unnemi 
52 woreczki i portfele puste lub z  pieniędzmi, 28 
lasek i parasolkę, 27 rękawiczek, 2S książetk i  ze­
szytów, 9 sztuk garderoby, 6 sztuk biiżuterji oraz 
wiele innych drobnych rzeczy. W szystkie przed­
mioty są do odebrania w  dyrekcji tramwajów 
miejskich przy uli. Młynarskiej nr. 2.

WYPADKI.
W ypadki tramwajowe. Na ul. Marszałkow­

skiej, przed domem nr. 87, podczas jazdy wypa­
dła na bruk z przepełnionego tramwaju służąca 
Fajga Grosman, która doznała potłuczenia łokcia 
i kości krzyżowej. Poszwankowaną przewiozło 
Pogotowie do szpitala Dz. Jezus.

— Na ul. Nowowiejskiej, przed domem nr. 45, 
wypadła z tramwaju i potłukła się ogólnie Zofja 
Łęczycka, ekspedjentka, k tórą opatrzył na miej­
scu lekarz Pogotowia.

Napad i strzały do marynarzy. Ul. Pańską, w 
stronę Towarowej, szli w towarzystwie swych żon 
marynarze: Józef Łuka i Jerzy Bahuszewicz, sta­
cjonowani w Świeciu na Pomorzu. Przed domem 
nr. 82 przy ul. Pańskiej żonę Łuki zaczepił jakiś 
mężczyzna imieniem Abram, który zwrócił się do 
niej z brutalnemi wyrazami. Gdy mąż Łuki s ta ­
nął w jej obronie, wówczas napćłrtnik wyjął re­
wolwer i dał do marynarza kilka strzałów, lecz 
chybił, poczem zbiegł. Nikt z przechodniów rów­
nież nie odniósł szwanku. Zarządzony pościg i o- 
bława przez policję VI kom. nie dały pożądanych 
wyników.

Bestjalski napad. W nocy z soboty na nie­
dzielę, będący w obchodzie post.XVII komisarja- 
tu na Czerwonej Drodze, w pobliżu parku Skary­
szewskiego, usłyszał krzyk kobiety. Posterunko­
wy z zachowaniem ciszy nadbiegł na miejsce i uj­
rzał w przydrożnym rowie jakiegoś napastnika, 
szamocącego się z bezbronną kobietę Policjant 
zatrzymał napastnika i odprowadził do komisaria­
tu, drugi zaś uciekł. Zatrzymanym okazał się S te­
fan Waszczyk, ślusarz, żonaty i ojciec trojga dzie­
ci. Napadniętą okazała się Natalja B. Ponieważ 
ofiara bestialskiego napadu dostała silnego krwo­
toku, przeto Pogotowie przewiozło ją do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. W aszczyka oddano do 
dyspozycji sędziego śledczego. Za drugim napast­
nikiem zarządzono pościg.

Repertuar teatrów świetlnych
Kino Pałace, „Kobieta bez skazy’*,
Kino Filharmonja. „Nędznicy".
Kino Apollo. „Modelki z dzielnicy miljairde-

rów".
Kino Stylowy. „Ten, którego biją po twarzy",
Kino Wodewil. „Nędznicy".
Kino Światowid. „Kobiety na sprzedali".
Kino Nowy. L. Albert im, ijako „Król apaszów* 

i O. Runicz, jako „Uwodziciel". Razem 18 aktów.
Kino Pan. „Madame Sans-Gene".
Kino Splendid. „Kobiety na sprzedaż".
Kino Sokół. „Usta, które każdy całował".
Kino Corso. „Te z zaułka".

TE A T R  i M UZYK A.
Teatr Wielki. Dziś „Tosca", jutro „Eugenjusz

Onegin".
Teatr Narodowy. Dziś „Księżniczka żydow­

ska". jutro „Grube ryby".
Teatr Letni. Dziś i jutro „Komedja wiarołom- 

stwa".
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Róża", jutro 

„Rewizor".
Teatr Polski. Codziennie „Wino, kobieta i 

dancing".
Teatr Mały. Dziś „Łatwiej przejść wielbłą- 

dowi’1.
Teatr Nowości. Codziennie „Teresina".
Teatr Niewiarowskiej. Dziś i jutro „Gejsza"
Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś premjera 

wodewilu „Figle złodziejskie" — 2-ga część wo­
dewilu „Robert i Bertrand".

Qui Pro Quo. Codziennie. Serwus Jarosy.
Teatr „Perskie Oko”. Codziennie głośna w 

Warszawie rewja antimonarchistyczna „My chce­
my króla".

Teatr Olimpia. Codziennie „Jak mi nie do­
brze”

Teatr Eldorado, Dziś i codziennie nowowy- 
stawiona mozajka na zakończenie sezonu „Poże­
gnalna".

Dzisiejszy recital Jasińskiego. Dziś w Konser­
watorium recital fortepianowy Romana Jasińskie­
go, utalentowanego laureata Konserw. Warszaw. 
Program: Bach, Beethoven, Schumann, Fransch,
Granados, Ravel. Debussy, Severac.

Z Radiostacji WarszuwsKleJ.
ć kw. wzgl. i  'A  kw. 480 m. aa dziś.

17.30 — 18. Koncert orkiestry „P. R .
18 — 18.25. Odczyt p. t. „Polska współczesna 

(Przemysł polski, Okręgi przemysłowe, Przemysł 
tkacki, metalowy, spożywczy, Okręgi zbytu).

18.30 — 19. Koncert orkiestry P. R.
19 — 19.20. Odczyt p. t. Szkolnictwo po­

wszechne w Polsce odrodzonej wygłosi dyr. Żło- 
bicki.

19.20 — 19.40. Odczyt p. t. „Zagadnienia cu­
krownicze" wygłosi red. A. Iwański.

19.40 — 19.55. Komunikat rolniczy.
20.30 — 22. Popularny koncert instrumental- 

no-wokalny.

Czasopisma nadesłane.
Iskry Nr. 19, otwiera artykuł B. Dyakowskie­

go „O dawnych i dzisiejszych wulkanach"; E. Gró­
decka objaśnia w „Bitwie pod Kowganami" po­
wstanie jednego z utworów A. Mickiewicza. O. 
Małkowska pisze o „Krainie cudów", A. Oppman 
wprowadza w „Zaczarowanej Królewnie" mistrza 
Twardowskiego na scenę".

■v<y> ( W

ZE SPORTU.
Legja — W arszawianka 3:3 (2:1).

Spotkanie powyższe, rozegrane wczoraj w A- 
grykoli, przyniosło niespodziewany wynik remi­
sowy. Liczono się bowiem z pewnem zwycięs­
twem biało - czarnych. Tymczasem W arszawian­
ka z trudem wypracowała wynik nierozstrzygnię­
ty. Pierwsze minuty akcja toczy się na połowie 
zielonych. Legja zagraża pomimo to bramce W ar­
szawianki, grając wypadami, z których jeden 
przynosi realny wynik w postaci strzelonej przez 
Żmudę bramki.

Pozatem do końca gra otwarta, ze zmienną 
przewagą stron.

Legja zawdzięcza uzyskany wynik specjalnie 
dobrej grze pomocy w składzie Sobolta, Wójcika, 
Bartnika, oj-az skutecznej akcji napadu, świetnie 
prowadzonego przez Łaókę.

W arszawianka grała niżej swej formy. W ybi­
jał się Redlich oraz Zwierz III.

Sędzia, p. Walczak, nieszczególny. M. K,

Polonja — Czarni (Radom) 6:1 (3:0)

Mecz rozegrany na boisku Skry. Przewidy­
wane i zasłużone zwycięstwo Polonja. Gra Czar­
nych słaba i bezładna. Dla Polonji bramki zdoby­
li Grabowski (?), Ałaszewski, Tupalski i Loth I 
po jednej, oraz jedna samobójcza, dla Czarnych 
lewy łącznik z karnego.

Polonja II — Lechja komb. 9:1.

NIEDZIELNE WYNIKI PIŁKARSKIE.
W WARSZAWIE.

Skra II — Kordjan 3:0; Skra (Patałachy) — 
Tur (Pruszków) 2:2; Skra (Przyszłość) — Amato-

NA PROWINCJI.
Cracovia — Wawel 4:1; Jutrzenka — Maka- 

bi 2:0; Wisła — B. B. S. V. (Bielsk) 2:1; Ł. T. S. 
G. — Ł. K. S. 1:1; Turyści — Widzew 3:0, Pogoń 
(Lwów) — Sparta 6:1; Czarni (Lwów). I.echja 5:1. 
Polonja (Przemyśl) — Hasmonea 4:2.

Wiadomości lekko - atletyczne.
Drugi drużynowy bieg na przełaj W. O. Z. Ł. 

A. na dystansie 3 kim. o puhar m. st. Warszawy 
przyniósł zwycięstwo A.Z.S. Indywidualnie zwy­
ciężył Jaworski (AZS) 9:51,2.

Drugi doroczny bieg na przełaj o puhar re­
dakcji „Polski Zbrojnej" zakończył się pewnem 
zwycięstwem drużyny Szkoły Podch. Piechoty. 
Indywidualnie zwyciężył Szelestowski (3 kłm. 
9.33).

Finałowe rozgrywki o puhar P. Z. P. N.
Wydział gier i dyscypliny PZPN. postanowił 

rozpocząć międzyokręgowe rozgrywki o puhar 
PZPN. w końcu czerwca r. b. Rozgrywki odby­
wać się będą w trzech grupach: I grupa — W ar­
szawa, Poznań, Toruń. II grupa — Lwóiw, Lublin, 
Wilno. III grupa — Kraków, Łódź, Górny Śląsk.

Mecz lekkoatletyczny Polska — Jugosławja.
Jak  się dowiadujemy PZLA. organizuje w dn. 

20 czerwca r. b. mecz lekkoatletyczny Polska — 
Jugosławja. Z tego powodu mistrzostwa W. O. 
Z. L. A. będą prawdopodobnie przełożone na 12 
i 13 czerwca, zaś zawody o Challenge Cup na 
dzień 29 czerwca.

Nowa sekej'a szermiercza w Warszawie.
Klub Sportowy Korona organizuje z dniem 

26 b. m. sekcję szermierczą, którą poprowadzi 
znany szermierz reprezentacyjny, p. mjr. Nus- 
baum. Obowiązki kierownika i trenera p. mjr. 
pełnić będzie honorowo. Zgłoszenia do sekcji 
przyjmuje klub codziennie od godz. 19 do 20 — 
Krucza Nr. 8 m. 1, telefon 198-41.rzy 0:0. Korona — Makabi 2:0.

Dotychczasowy stan mistrzostwa okr. warsz. w piłce nożnej
----- su---------  ■■w
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W ar­ Varso- Korona Czarni
Bramek •o
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DRUKARNI A
:: „ROBOTNIKA" :: ::

W ykonywa wszelkie roboty 
w zakres drukarstw a wcho­
dzące. Przyjm uje do druku 
DZIENNIKI. T YGODNI K: ,  
MIESIĘCZNIKI. Ceny niskie.
WARSZAWA, Ul. WARECKA 7.

BI
■

IB
1

m
IBB
Bi
IBBI

Gramofony,

Płyty

Rowery

Robotnicy popierajcie swoje pismo 
codzienne.

Instrumenty 
muzyczne w 

wielkim wyborze oraz płyty na) 
nowszych nagrań poleca po ce 
nach najniższych „Lutnia", Mar
szałkowska 68.________

zgrane, połam ane ku­
puję lub zamieniam na 

nowe. Płacą najwyższą ceną. 
Przyjmuje się również do repe­
racji wszelkie instrumenty mu­
zyczne „ L u t n i  a". Marszałko­
wska 68.

.ORMONDE", gwa- 
rantowane jakości, 

wielki wyl>ór poleca na spłaty. 
Lipiński—Jasn a  5, gumy, akce- 
sorja, wszystkie części zamienne 
na składzie. Ceny bezkonkuren­
cyjne.  ;

Rutynowany
szynowego ty lk o  z dobrem i re­
ferencjam i polrzebny zaraz. Ofer­
ty do Administracji „R ob otn i­
k a”  pod: MAGAZYNIER 900.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, za granicą zł. 8.— Za zmianę a resu 50 gr. 
CDNY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za w jt& z  gr. 15. Poszukiw a­
nie i zaofiarow anie pracy o 50 proc. tan iej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia w numerach nie­

dzielnych o 25 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 4-szpaltowy, układ zwyczajnych 8-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
Wvdawca RADA NACZELNA P. P. & O dbito  w drukarki „Robotnika”, Warecka 7. ,Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI.


